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z posiedzenia Komisji Ochrony Środowiska, która odbyła się w dniu 07 marca 2019 r. w sali konferencyjnej CIS.

W posiedzeniu pod przewodnictwem radnej Iwony Sagatyyńskiej przewodniczącej Komisji, udział wzięli:
- członkowie Komisji Ochrony Środowiska, w pełnym składzie
oraz
- Bożena Śliwińska Sekretarz Gminy
- Agnieszka Szajna Kierownik Wydziału Ochrony Środowiska
- Jarosław Pielak Prezes firmy „Eko-Zysk”
- Agnieszka Korzeniewska i Patrycja Dobrowolska ze Stowarzyszenia „Pomiechowskie Bezdomniaki”
zgodnie z lista obecności załączoną do protokołu.

Porządek posiedzenia:
1. Sytuacja gospodarki odpadami w Gminie Pomiechówek.
1. Analiza dzikich wysypisk śmieci i dyskusja nad wykluczeniem zjawiska.
1. Omówienie projektów uchwał w sprawie:
- programu opieki nad zwierzętami bezdomnymi na terenie Gminy Pomiechówek w 2019 roku,
- programu ochrony środowiska dla Gminy Pomiechówek.
    4. Informacja dot. aktualnej sytuacji na terenie działki tzw. „Czerwona Prochownia”  oraz działki nr 292/3 w Stanisławowie.
5. Analiza wniosków Komisji z poprzednich posiedzeń.
6. Plan pracy Komisji na 2019 r.
7. Sprawy różne.
Ad.1
Agnieszka Szajna – Kierownik Wydziału Ochrony Środowiska poinformowała, że trwają przygotowania do ogłoszenia przetargu na odbiór odpadów komunalnych z terenu gminy. Obecna umowa zawarta jest na okres do końca czerwca tego roku. Dodała, że z rozeznania sytuacji rynkowej wynika, że stawki w okolicznych miejscowościach za odbiór odpadów wzrosły. Związane jest to z tym, że na Regionalnych Instalacjach Przyjmowania Odpadów Komunalnych stawki są dwu, a nawet trzykrotnie wyższe niż w roku ubiegłym. To może spowodować wzrost stawek na terenie naszej gminy, mogą one być dwukrotnie albo i więcej wyższe. 
Temat ze strony firmy obsługującej teren gminy Pomiechówek w zakresie odbioru odpadów przedstawił Prezes „Eko-Zysku” Jarosław Pielak. Na wstępie zaznaczył, że informacje co do cen za odbiór odpadów nie są dobre, bo stawki wzrosną nawet trzykrotnie. Nie wchodzi tutaj w grę to, że firmy operatorskie odbierające odpady chcą zrobić interes życia, ale jest to kwestia realnych kosztów tego działania. Firma pozostanie przy swojej marży, ale w kolejnym przetargu na pewno te ceny będą zupełnie inne niż obowiązujące teraz. Dodał, że na początku roku firma zastanawiała się nad zerwaniem umowy z Gminą, bo co miesiąc musi dokładać do tego interesu kilkadziesiąt tysięcy złotych. Wynika to z tego, że po Nowym Roku pojawiły się nowe ceny, część firm, która odbierała odpady z naszego rejonu zniknęła z rynku. To spowodowało, że ceny te momentalnie poszły w górę i pójdą jeszcze dalej. Należy być przygotowanym na to, że ceny te do końca roku z poziomu ponad 200 zł dojdą w niektórych RIPOK-ach do 600 zł. To ma odzwierciedlenie na działalność firm odbierających odpady od mieszkańców Gminy. Poza kosztami związanymi z działalnością RIPOK-ów wyższe koszty firm generują dodatkowe nakłady związane z działalnością firmy. Są to koszty paliwa, utrzymania taboru i dodatki, które pośrednio wpływają na ustalenie cen odbioru odpadów. Ponadto większe koszty generować będą dodatkowe wymagania, jakie stawiają firmom służby ochrony środowiska, czyli za każdy magazynowany odpad na terenie zakładu trzeba wnieść kaucję. Jest to około 600 zł od tony, a jeżeli w grę wchodzą odpady niebezpieczne, to 1500 zł. Przy ilościach odpadów, jakimi obraca firma, to jest około 150 ton miesięcznie, można wyliczyć wysokość tych kaucji. Dodatkowo są jeszcze kwestie związane z obowiązkowym wprowadzeniem stałego monitoringu na terenie zakładu. Muszą być założone kamery, które 24 godziny na dobę będą monitorowały i przetrzymywały dane z tych nagrań przez okres przynajmniej 1 miesiąca. Są narzucone standardy co do jakości tego sprzętu i nie są to groszowe wydatki. Kolejna rzecz, która w tej chwili obowiązuje, ale coraz mocniej jest sprawdzana, to nadzór nad taborem firmy. W tej chwili wszystkie samochody mają GPS-y, ale muszą one być odpowiedniej jakości. Jest szereg czynników, które się składają na wyższe koszty odbioru odpadów. Kolejna sprawa to wzrost kosztów zatrudnienia w związku z podwyższeniem kwoty najniższej krajowej. Podsumowując to wszystko Prezes firmy – Pan Pielak zaznaczył, że można się spodziewać w najbliższym przetargu wzrostu cen nawet trzykrotnie wyższych od tych, które są obecnie.
W trakcie dyskusji radni dopytywali o istnienie sposobów na obniżenie tych kosztów.
Pan J.Pielak wyjaśnił, że kalkulacja cen firmy jest robiona według tego, że wszyscy sortują śmieci. Od początku tego roku zaprzestano sortowania odpadów w firmie, bo zaczęło to generować dodatkowe koszty, 15 000 zł trzeba było wydawać na sortownię, która przynosiła straty i nie było żadnego efektu, bo jest poważny problem ze sprzedażą surowców. Praktycznie sprzedawana jest tylko biała folia i papier, za pozostałe surowce trzeba zapłacić, żeby ktoś to chciał odebrać, nawet we wstępnie posortowanej wersji. Za selektywną zbiórkę jeszcze w zeszłym roku płacone było 30 zł za tonę, w tej chwili jest cena 300 zł. Są to ceny, które pojawiają się z dnia na dzień. Jeśli chodzi o część tworzyw sztucznych, takie jak folia kolorowa, wszelkiego rodzaju tworzywa twarde, są one nie sprzedawane. Każdy żąda za ich odbiór pieniędzy. Na cenę może mieć wpływ jakość sortowania surowców, bo wtedy może będzie łatwiej pozbyć się tego, co zostało przesortowane przez  mieszkańców, ale żeby to osiągnąć powinno być to bardziej kontrolowane ze strony Gminy. Firma nie ma za bardzo wpływu na to, bo nie może nie odebrać takich odpadów, bo za chwilę są telefony z reklamacjami, że nie odebrano odpadów mimo tego, że nie mają one nic wspólnego z odpadami, które były deklarowane jako segregowane. 
Nie do końca z tym się zgodziła Kierownik Wydziału Ochrony Środowiska Agnieszka Szajna, twierdząc że jak są jakieś informacje o źle posegregowanych odpadach, to robione są kontrole z Urzędu i właściciel musi to ponownie posegregować lub wystawić w innym terminie. W takich sytuacjach pierwszy kontakt z wystawionymi odpadami ma firma, Urząd Gminy nie jest w stanie dotrzeć do wszystkich mieszkańców, żeby to sprawdzić. Jeżeli są zgłoszenia od firmy, wtedy są reakcje ze strony Urzędu Gminy.
Prezes „Eko-Zysku” J.Pielak mówił, że firma może też dopiero na miejscu sprawdzić co zostało przywiezione, bo na pierwszy rzut oka nie zawsze widać co znajduje się w worku.
Radna Iwona Sagatyńska zapytała, czy nie ma możliwości sprawdzić właściciela odpadów na podstawie przyklejanych do worka kodów kreskowych.
Radny Andrzej Górecki podkreślił, że informacja o zwiększeniu kosztów odbioru odpadów była podawana w mediach i raczej większość społeczeństwa o tym wie, ale że to będzie 2-3 razy więcej niż do tej pory, to trochę za dużo. Zdaniem radnego koszty te można zmniejszyć jedynie na ilości i na sortowaniu, bo wszystkie inne wydatki o których mówił Prezes Eko_Zysku są nie uniknione. Tutaj najbardziej skuteczne mogą być kontrole. Kody, które są naklejane na worki też powinny służyć w zidentyfikowaniu właściciela oddanych odpadów. Radny uważał, że takim rozwiązaniem mogłoby być zatrudnienie jeszcze jednego pracownika w firmie, który miałby za zadanie kontrolę posegregowanych odpadów. Zastanawiał się też nad wprowadzeniem zamiast kolorowych przezroczystych worków, aby odpady były w nich lepiej widoczne.
Kierownik Wydziału Ochrony Środowiska Agnieszka Szajna odpowiedziała, że nie ma możliwości wprowadzenia innego koloru worków, bo w tej sprawie obowiązuje Rozporządzenie, które te kwestie reguluje. 
Radny Andrzej Górecki kontynuując swoją wypowiedź uważał, że oprócz segregacji ważną rzeczą jest ilość oddanych odpadów. Te dwie rzeczy w dzisiejszej dobie, kiedy są skany i inne urządzenie powinny być możliwe do sprawdzenia. Taki pracownik, który by to sprawdzał może generować jakieś koszty, ale będzie to bardziej opłacalne niż odbieranie źle posegregowanych odpadów.
Radny Artur Bonas zapytał Prezesa firmy Eko-Zysk, co rozumie przez to, żeby cos Gmina zrobiła z problemem źle segregowanych odpadów.
Prezes Eko-Zysku odpowiedział, że chodziło mu o kontrole, bo firma nie bardzo ma taką możliwość. Uważał, że musi być wyczuwalna presja ze strony Urzędu na dobrze segregowane odpady.
Radny Artur Bonas zapytał, czy gdziekolwiek w Gminach jest to robione.
W odpowiedzi Prezes J.Pielak powiedział, że bardzo różnie to sobie Gminy rozwiązują, często są przeprowadzane kontrole.
W związku z tym radny Artur Bonas zwrócił się do Pana Pielaka z prośbą, czy byłby w stanie wskazać dla przykładu, jak problem ten rozwiązują w innych gminach.
Prezes Eko-Zysku zobowiązał się, że sprawdzi to i przekaże radnemu takie informacje.
Radna Iwona Sagatyńska pozostawała przy temacie kodów. Uważała, że  zostały one ustalone w jakimś celu. Jej zdaniem na tej podstawie firma powinna sprawdzać kto jakie odpady oddaje. Ciekawiło ją jaki jest zapis w umowie, który regulowałby kwestię weryfikacji odpadów segregowanych.
Prezes Eko- Zysku ciągle odpowiadał, że można to sprawdzić, ale i tak odpady te muszą być zabrane. Jeżeli byłby to odpad, który w ogóle nie kwalifikuje się jako segregowany np. eternit, papa itp. wtedy od razu są one pozostawiane, ale jeśli są to odpady wymienione w katalogu jako komunalne, wtedy obowiązkiem firmy jest je zabrać. Uważał, że bardzo istotną sprawą jest docieranie cały czas do mieszkańców z apelem, że dobra segregacja jest bardzo ważna.
Radny Andrzej Górecki zapytał o szczelność systemu, czy dużo jest osób, które nie płacą za odbiór odpadów.
Agnieszka Szajna odpowiedziała, że jest trochę takich osób, ale wystawiane są tytuły wykonawcze na ściągnięcie tych zaległości. Ogólnie większość mieszkańców płaci za odpady.

Na zakończenie tematu dot. gospodarki odpadami – Komisja wystąpiła z wnioskiem o sporządzenie sprawozdania o ilości odebranych odpadów z terenu Gminy Pomiechówek w 2018 roku, w rozbiciu na segregowane i zmieszane, oraz dane liczbowe osób, które nie płacą  za odbiór odpadów i wyjaśnienie jaka jest ściągalność tych zaległości.

Ad.2
W temacie „dzikich wysypisk” na początek wysłuchano Kierownika Wydziału Ochrony Środowiska Agnieszki Szajna, która poinformowała, że w Stanisławowie na terenie Wspólnoty Gruntowej na dwóch działkach są odpady. Wzywano Wspólnotę do uprzątnięcia, później odbyła się kontrola, ale nic to nie dało. Wezwano jeszcze raz, teraz jest to na etapie przed wydaniem decyzji nakazującej uprzątnięcie odpadów. Potem zostaje już tylko kara finansowa. Podobnie sprawa się przedstawia na sąsiedniej działce nr 208, też w Stanisławowie. Wydano decyzję o uprzątnięciu odpadów, ale nie zostało to wykonane. Zarządzający terenem dostarczył karty przekazania odpadów, ale były one sporządzone przed kontrolą z Urzędu Gminy. Po kontroli okazało się, że jeszcze część tych odpadów jest, więc została wydana decyzja ponowna. Na razie właściciel uchyla się od tej decyzji, więc dostał upomnienie. Teraz przygotowywana jest kara finansowa. Prowadzone też są postępowania odnośnie uprzątnięcia odpadów w Kosewie na tzw. poligonie. Są tam trzy działki prywatne.  W Czarnowie na terenie Wspólnoty Gruntowej, na granicy tej wsi i Kikół są odpady w parowie. Część została sprzątnięta, taką informację przekazał Przewodniczący Wspólnoty i zapewnił, że do końca marca tego roku będzie wszystko posprzątane.
Radny Andrzej Górecki uważał, że do tematu uporządkowania zaśmieconych terenów trzeba podejść bardziej restrykcyjnie, wtedy będą efekty, bo „jak nie ma kary, nie ma miary”. Same decyzje, ponaglenia jak widać nie rozwiążą problemu.
Radna Iwona Sagatyńska zaproponowała, aby w porozumieniu z radnymi, sołtysami, radą sołecką stworzyć w miarę aktualną mapę miejsc, które są zanieczyszczone odpadami i na tej podstawie dotrzeć do właścicieli i wyciągać jakieś konsekwencje.
Agnieszka Szajna wyjaśniła, że sołtysi zawsze zgłaszają miejsca, które są zanieczyszczone. Wtedy reakcja z Urzędu jest na bieżąco i jest to sprzątane.
Radny Andrzej Górecki wystąpił z propozycją przejechania się Komisji w miejsca aktualnie wyznaczonych „dzikich wysypisk” i sprawdzić, czy to jest posprzątane. Zdaniem radnego jedynym skutecznym sposobem egzekwowania sprzątnięcia jest bardziej restrykcyjne podejście do problemu, bo w innym przypadku nic z tego nie będzie.
Po dyskusji Komisja stwierdziła, że nie ma sensu jeżdżenie w miejsca, które są zaśmiecone. Lepszym rozwiązaniem będzie zgłoszenie tych terenów i sprawdzenie, czy są uprzątnięte. O wskazanie takich newralgicznych miejsc najlepiej zwrócić się do radnych, sołtysów i rad sołeckich.

Ad.3
W związku z tym, że projekty uchwał zaplanowane w tym punkcie do omówienia będą jeszcze raz przedstawiane przed Sesją na wspólnym posiedzeniu wszystkich Komisji zdecydowano o zasygnalizowaniu w skrócie najważniejszych kwestii w nich uregulowanych.
Agnieszka Szajna poinformowała, że w Programie opieki nad zwierzętami bezdomnymi na terenie Gminy Pomiechówek w 2019 roku niewiele się zmienia. Jedynie zmienia się firma z którą podpisano umowę, jest to firma Mastif. Dodatkowo z Panem Jarkowskim podpisano umowę na zwierzęta gospodarskie i ze schroniskiem „psi raj” w Pasłęku.  W tym roku planuje się uruchomienie programu dofinansowania sterylizacji i kastracji nie tylko zwierząt adopcyjnych, ale również tych, które mają właścicieli. Takie zabiegi byłyby bezpłatne. Zmieniły się zapisy w ustawie i Gmina może to robić, żeby zapobiec bezdomności zwierząt.
Patrycja Dobrowolska ze Stowarzyszenia „Pomiechowskie bezdomniaki” dodała, że jest to jedyna i skuteczna metoda walki z bezdomnością zwierząt.
Radny Artur Bonas był innego zdania. Uważał, że właściciel powinien ponosić odpowiedzialność za swoje zwierzę. Tak nie powinno być, absolutnie mu się ten pomysł nie podoba. Zgadza się co do zwierząt bezdomnych, ale nie takich, które mają właścicieli.
Agnieszka Korzeniewska ze Stowarzyszenia „pomiechowskie bezdomniaki” poinformowała, że na szkoleniu w NIK-u były dwa wystąpienia. Na jednym z nich Burmistrz Miasta Wyszków powiedział, że prowadzili sterylizację dobrowolną zwierząt, które posiadały właścicieli i w ciągu 3 lat od wprowadzenia tego programu bezdomność spadła o 90%. Z tym, że skupili się też na edukacji. Rozumie, że osoba, która ma zwierzę powinna być za nie odpowiedzialna, ale nie wszyscy tacy są. Dlatego wymierną korzyścią materialną byłoby wprowadzenie tego programu.
Radny Andrzej Górecki poruszył temat wprowadzenia podatku od psów. Uważa, że taki podatek powinien być, bo ta odpowiedzialność polega również na tym. Przyznał, że pomysł z adopcją zwierząt jest bardzo dobrym rozwiązaniem na zmniejszenie bezdomności, podziwia osoby, które do tego doprowadziły.
Patrycja Dobrowolska dodała, że obowiązkiem powinno być również czipowanie zwierząt, chociaż nie można do tego zmusić właścicieli, tylko zachęcać ich.
Agnieszka Szajna wyjaśniła, że podatku od psów nie można wprowadzić, bo nie ma na to podstaw prawnych. Poinformowała też, że w 2018 roku na zwierzęta wydano 41.500 zł i 18.800 zł dla Stowarzyszenia. Pieniądze te były przeznaczone na odławianie zwierząt, schronisko, czipowanie, kastrację, sterylizację, zakup karmy itp.  Pieniądze dla Stowarzyszenia były przeznaczone na utrzymanie kojców, zakup karmy, wyprowadzanie zwierząt itp.

Przedyskutowano temat sterylizacji i kastracji zwierząt, wszyscy uznali, że jest to dobry pomysł i dlatego są za przeznaczeniem pieniędzy w budżecie na 2019 rok na ten cel.

W związku z tym, że projekt uchwały w sprawie programu ochrony środowiska zostanie omówiony na wspólnym posiedzeniu wszystkich komisji, pominięto ten punkt i przystąpiono do omawiania kolejnych tematów.
Ad.4
Agnieszka Szajna poinformowała, że na temat działki tzw. „Czerwona Prochownia” mówiła przy okazji omawiania punktu dot. dzikich wysypisk.
Jeżeli chodzi o drugą nieruchomość, informacji udzieliła Przewodnicząca Komisji Iwona Sagatyńska. Poinformowała, że rozmawiała z Panią, która mieszka w sąsiedztwie tej działki. Dowiedziała się, że nie zostało stamtąd nic wywiezione, mimo że było zobowiązanie ze strony właścicieli, że wywiozą to, co tam zostało zgromadzone. Do tej pory nic z tej hałdy nie pyliło. Teraz ziemia rozmarzła, wieją wiatry i znów problem powraca. Na działkach sąsiednich pojawia się duże zapylenie. Ponadto na znacznym fragmencie działki został wylany beton, skąd spływa woda na działkę sąsiednią, zalewając uprawy.
Agnieszka Szajna wyjaśniła, że ze strony Urzędu, jeśli jest to firma, zostanie wysłane pismo do WIOŚ o zajęcie się tym tematem. Jeśli, pomimo zobowiązania właściciele nie sprzątnęli tego, to sprawa zostanie przekazana do WIOŚ.
Ad.5
Odpowiadając na wnioski z Komisji z poprzednich posiedzeń, Agnieszka Szajna udzieliła wyjaśnień odnośnie podcięcia gałęzi. Poinformowała, że na ulicy Sportowej i w parku przy Urzędzie Gminy zostały podcięte gałęzie. Na ulicy Sportowej przy Czarnowie, gdzie są prywatne nieruchomości, właściciele zostali wezwani do przycięcia gałęzi.
Radna Iwona Sagatyńska nadmieniła, że strona BIP-u o czym mówiła na wcześniejszej komisji, została zaktualizowana i wszystko jest należycie zamieszczone. 
Jeżeli chodzi o azbest Agnieszka Szajna wyjaśniła, że składany jest wniosek na utylizację i demontaż tego materiału. Wystąpiono o dofinansowanie do Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i jeśli takie dofinansowanie będzie, to w tym roku wynosić ono będzie 50% kosztów. Reszta zostanie dołożona z budżetu gminy. Do końca kwietnia powinna być informacja nt. dofinansowania. 
Radny Artur Bonas dopytywał o sprawę przycinania gałęzi przy blokach nauczycielskich. Było to robione w zeszłym roku, ale ze względu na to, że popsuł się sprzęt nie dokończono prac. Radny wnioskował o dokończenie przycinania gałęzi w przypadku, gdyby nie zostało to zrobione.
Agnieszka Szajna zapewniła, że jeśli okaże się, że nie było to dokończone, to prace te zostaną uwzględnione w harmonogramie.
Ad.6
Komisja przystąpiła do ustalenia planu pracy na 2019 rok.
Przewodnicząca Komisji Iwona Sagatyńska zaproponowała następujące punkty:
1. Monitorowanie sytuacji na Wkrze – czystość rzeki i plaż.
2. Oczyszczalnia ścieków – kwestia modernizacji obiektu pod kątem rozwoju kanalizacji.
3. Kwestia PKP – akustyka przy zabudowaniach. Wyjaśniła, że są zgłoszenia od mieszkańców na temat rejonów, gdzie jest głośno. Propozycja rozważenia ekranów dźwiękoszczelnych.
4. Monitoring czystości powietrza – kwestia wymiany pieców i inne.
5. Zaopatrzenie w wodę – Strefa Ekonomiczna i hydrofornie.
6. Bezpieczeństwo na drogach.
7. Regulacja zasad użytkowania i estetyka przestrzeni publicznej. Chodzi o kwestie zawieszania banerów, ogłoszeń. Jest chaos pod tym względem, każdy wiesza co chce i gdzie chce. Chodzi o uregulowanie tego problemu.
Radny Andrzej Górecki przy temacie tym dodał, że już kiedyś zgłaszał temat pawilonów w centrum Pomiechówka. Jest tam nieporządek, brakuje parkingów, a ten, który jest „woła o pomstę”.  Jest to jedno z najbrzydszych miejsc w Pomiechówku.  Ceny w sklepach są wysokie, a współpracy ze społeczeństwem nie ma żadnej. Nigdy nie jest odśnieżane, jak śnieg pada. Radny proponował spotkanie z właścicielami pawilonów w celu omówienia tego tematu.
8. Fundusze sołeckie – analiza wniosków dot. wykorzystania tych środków.
9. Kwestia przeznaczenia środków z funduszu sołeckiego na utrzymanie czystości i porządku miejsc publicznych we wsiach, w tym place zabaw.
10. Rolnictwo, agroturystyka, produkcja eko-żywności, wsparcie targowiska poprzez promowanie lokalnej żywności.
11. Aktywizacja społeczeństwa, formy integracji, turnieje sołeckie, fundusz inicjatyw obywatelskich.
12. Sytuacja zabezpieczenia przeciwpożarowego i przeciwpowodziowego.

Propozycję planu przyjęto do rozważenia i ustalenia ostatecznej wersji na następnym posiedzeniu Komisji.


Ad.7
Sprawy różne.
Radny Andrzej Górecki korzystając z obecności Pani Sekretarz zapytał, jak społeczeństwo nauczycielskie z terenu naszej gminy ma się zachować w stosunku do planowanego strajku nauczycieli. 
Sekretarz Bożena Śliwińska poinformowała, że ustalono z Wójtem powołanie sztabu kryzysowego w sytuacji, gdyby placówki oświatowe z terenu gminy przystąpiły do strajku. Wtedy zostanie opracowany harmonogram działań w szkołach na ten okres.
Radny Artur Bonas przy akceptacji Komisji, zgłosił następujące wnioski:
1) Oznakowanie skrzyżowania ulicy Szkolnej, róg Harcerskiej.
2) Na rogu ulicy Szkolnej i Harcerskiej wystaje szyna kolejowa, już w tamtym roku zgłaszał to do usunięcia przy okazji remontu tej ulicy, ale nie zostało to zrobione. Jest to niebezpieczne, bo szyna wystaje na wysokość 0,5-1 metra i jest niewidoczna. Radny wnioskował o usunięcie tej szyny.
3) Posprzątanie piasku na ulicy Szkolnej, który pozostał z posypywania jezdni zimą.
4) Oczyszczenie studzienek odwadniających na ulicy Szkolnej.
5) Uruchomienie oświetlenia przy figurce św. Anny. Są tam halogeny, ale nie świecą.
Radna Wioletta Śliwińska zgłosiła wnioski:
1) Postawienie znaku przy wjeździe do Błędówka informującego o odpowiednim tonażu pojazdów.
2) Oświetlenie mostu w Śniadówku.
Radny Andrzej Malasiewicz przyłączył się do wystąpienia radnego Artura Bonasa w sprawie posprzątania piasku z jedni i dodał ulice: Ludową, Broniewskiego ( szczególnie zjazd), Sportową, które również wymagają oczyszczenia z piasku.
Radny Artur Bonas oświadczył, że ma zamiar uczestniczyć w posiedzeniach Komisji Ochrony Środowiska. W związku z tym poprosił, aby odpowiedzi na swoje wnioski były przekazywane na tej Komisji, jeśli posiedzenie będzie wcześniej niż Komisji Gospodarczej, której jest członkiem.
Radna Iwona Sagatyńska dodała do tematu czyszczenia studzienek, że prace te powinny być wykonane na terenie całej gminy, również w Stanisławowie. Przy okazji poruszyła temat odwodnienia terenu przy poczcie w Pomiechówku.
Temat przedyskutowano. Radny Andrzej Górecki stwierdził, że nie jest to teren gminy, na co radny Artur Bonas odpowiedział, że teren ten w części należy do gminy i w części do GS-u.
Poza tym radny Artur Bonas zgłosił sprawę naprawienia ogrodzenia szkolnego na rogu ulicy Nasielskiej od strony Posterunku Policji. Chodzi o naprawienie 2-3 przęseł, które zostały uszkodzone.
Na tym posiedzenie o godz.16:15 zakończono.

Protokołowała:                                                                      Przewodnicząca Komisji Ochrony Środowiska:
                                                                                                   Iwona Sagatyńska
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